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Wstęp, czyli o powodach i trudnościach socjologicznych badań patologii szkolnych i rodzinnych
Polska transformacja, biorąca swój początek w 1989 roku zaowocowała różnymi skutkami zarówno pozytywnymi, jak i negatywnymi we wszystkich sferach życia społecznego. Przemiany nie ominęły również systemu edukacji szkolnej. Innowacje prowadzane na żywym organizmie szkoły w szczególny sposób dotknęły tę instytucję i jej głównych aktorów uczniów i nauczycieli. 
Od czasów przeprowadzenia reformy edukacyjnej, szczególnie mówi się o zjawiskach patologicznych w obrębie szkolnictwa gimnazjalnego i w tej grupie wiekowej, która edukacji gimnazjalnej podlega. Można zaobserwować, nie boimy się tego nazwać w ten właśnie sposób, swoistą traumę gimnazjum, towarzyszącą zarówno rodzicom, nauczycielom, decydentom, jak i niestety ostatecznie i najdotkliwiej odbijającą się na uczniach. 
Nie bez przyczyny taki a nie inny odbiór społeczny tej socjalizującej, gdyby posłużyć się socjologicznym żargonem, lub po prostu wychowującej instytucji, jaką winna być szkoła, wiąże się z ujawnianymi coraz częściej i na szczęście również coraz odważniej zjawiskami stosowania w szkołach różnego rodzaju aktów przemocy, pogłębiającej się narkomanii i spożywania, a nawet nadużywania alkoholu wśród nieletnich. Wiedza i świadomość patologii jest większa, dzięki mediom, które z jednej strony nagłaśniają różne tragiczne wydarzenia, traktując je w kategoriach sensacji – dobrego towaru na sprzedaż, z drugiej zaś strony posądzane są o szerzenie kultury braku zaufania i przemocy. Przemoc powszednieje, język dzieci i młodzieży nasycony jest agresją, wulgaryzmami i ujawnia coraz częściej brak jakiegokolwiek dystansu, granicy między tym, co powinno składać się na świat dziecięcy a tym, co konstruuje nierzadko przecież szarą rzeczywistość życia dorosłych. Mamy więc do czynienia również z takim zjawiskiem, że dzieci i młodzież jeszcze niedojrzali psychicznie, zwłaszcza w sferze emocjonalnej, angażują się w sfery dotychczas zarezerwowane dla dorosłych. Ten brak gotowości i dojrzałości psychicznej do podjęcia takich wyzwań, jak zapewnienie sobie środków do życia i poczucia bezpieczeństwa, ale również władzy i pozycji społecznej a z drugiej strony konieczność podejmowania takich działań wywołuje w procesie socjalizacji tragiczne skutki.
Badania socjologiczne nad przemocą i innymi patologiami w szkole przypominają czasem jednak bardziej zawiłe dociekania agencji wywiadu, niż otwarte działania mające doprowadzić do zebrania odpowiedniego materiału empirycznego. Są to bowiem zjawiska delikatne i niejednokrotnie bardzo głęboko ukryte przed szerszą publicznością, wywołujące strach i popłoch zarówno wśród ofiar, jak i notorycznych prześladowców. Biorąc pod uwagę te badawcze problemy czy to w dotarciu i przeniknięciu struktury szkoły, czy też w odpowiednim doborze narzędzi zdajemy sobie sprawę, iż nasz szkic patologii szkolnych będzie zapewne nie dość wyczerpujący. 
Chcielibyśmy w niniejszym tekście przedstawić przynajmniej w zarysie główne patologie dotykające młodzież polską okresu transformacji.
Anomia, dewiacja, patologia społeczna - w kręgu pojęć podstawowych


Kluczowe terminy porządkujące socjologiczne rozważania nad obserwowanymi zjawiskami układają się w swoistą triadę złożoną z takich pojęć, jak: anomia, dewiacja i patologia społeczna. Nie podejmując zawiłych rozważań terminologicznych można przyjąć, iż anomia to stan zaniku lub załamania prawa i norm społecznych regulujących działania społeczne. Mistrz antycznej filozofii Platon wyróżniał dwa podstawowe stany społeczne: anomię (stan bezprawia) i eunomię (dobry ustrój społeczny oparty na dobrym prawie). Zachowując wszelkie proporcje można przyjąć, iż polska anomia objawia się w postępującym, lecz nie zakończonym jeszcze procesie upadku starego systemu społecznego (realny socjalizm) i mozolnym powstawaniem nowego ustroju gospodarki rynkowej i społeczeństwa obywatelskiego. Tej społecznej metamorfozie towarzyszą zjawiska anomijne, rozchwianie norm, standardów moralnych, systemów aksjologicznych. W czasach anomii skorelowanej wyraźnie z polską transformacją ustrojową wzrasta zazwyczaj liczba zjawisk dewiacyjnych i patologicznych. Ludzie tracą bowiem stare zakotwiczenia, rzeczywiste bądź pozorne punkty oparcia, upadają utrwalone autorytety, zmieniają się systemy wartości. Stan rozchwiania społecznego sprzyja więc pomnożeniu zjawisk niepożądanych, patologicznych. 
Nie należy ich utożsamiać jednoznacznie z terminem dewiacja
 obejmującym wszelkie zachowanie odbiegające od norm powszechnie w społeczeństwie akceptowanych. Dewiacja może bowiem przyjąć dwie formy: pozytywną (nadnormalną) i negatywną (podnormalną). Bywają przecież dewianci pozytywni, nonkonformiści kontestujący społeczne normy i standardy, a przecież niezwykle kreatywni (uczeni obalający utrwalone w nauce teorie, wynalazcy, niepokorni politycy). 
W tym kontekście wyraźnie można stwierdzić, iż pojęcie patologia społeczna
 pojmowane będzie jako dewiacja podnormalna, społecznie dysfunkcjonalna, niepożądana i odbiegająca od akceptowanej normy. W okresie anomii i przeobrażeń zjawiska patologii społecznej stać się mogą jednak tak powszechne, że zanika granica między normą i odstępstwem od niej, a zjawiska patologiczne stają się na tyle powszechne, iż traktowane bywają jako najzupełniej normalne. Dramatycznym jest przypadek, gdy zjawiska odbiegające od dotychczas wyznawanej normy, tak dalece powszednieją, że wytwarzają wręcz nowe wzory osobowe. O takim zjawisku można mówić w przypadku kreowania na nowych bohaterów mafijnych bossów, lub członków gangów przestępczych. Odrębną - tutaj nieomawianą - kwestią jest podnormalne funkcjonowanie instytucji społecznych i organizacji. Wówczas mamy do czynienia z patologią instytucji takich jak rodzina, grupa rówieśnicza czy organizacji - partii politycznych czy związków zawodowych. 


Zjawiska anomii wywołują różnorakie reakcje indywidualne. Korzystając z typologii Roberta K. Mertona założyć można, iż jednostka - w tym przypadku dziecko lub nieletni - przyjmuje postawę konformizmu i ulegania zachowaniom powszechnym, wycofania, buntu i wreszcie rebelii
. Pośród najbardziej charakterystycznych zachowań ucieczkowych, buntowniczych i rebelianckich współczesnej młodzieży polskiej wymienić można: samobójstwa, sięganie po narkotyki, alkohol, formy przemocy i agresji, poszukiwanie alternatywnych form życia społecznego (na przykład nowe grupy wyznaniowe lub gangi – zorganizowane grupy przestępcze). 


Coraz częściej mówi się również współcześnie o procesie gettoizacji
 i związanym z nim powstawaniem dzielnic biedy, które są generatorami przemocy i agresji.

Tradycyjnie pojęcie getta nasuwa nam skojarzenie z II wojną światową i problemem odizolowania społeczności żydowskiej od reszty społeczeństwa, mało kto wie, że pierwsze na świecie getto powstało już w XVI wieku w Wenecji i było, w ówczesnym układzie urbanistycznym tamtego miasta, wyraźnie oddzieloną od reszty, jednostką przestrzenną. Dzisiaj coraz częściej używa się pojęcia gettoizacja przestrzeni na określenie zjawiska dzielenia przestrzeni miejskiej na różne enklawy życia społecznego – względnie izolowane społeczne światy. Gettoizacja ta jest spowodowana albo różnicami poziomu ekonomicznego mieszkańców danych obszarów (bogactwo – bieda), możemy też wziąć pod uwagę kryteria demograficzne (starość – młodość), kryteria medyczne (zdrowie – choroba). Mogą to być również kryteria zawodowe, religijne, etyczne, estetyczne, polityczne, ekologiczne czy urbanistyczno – architektoniczne. Jest jeszcze jedno kryterium, bardzo ważne, jeżeli dokonamy oglądu przypadku z perspektywy humanistycznej – to kryterium społecznych emocji, towarzyszących miejskim przestrzeniom. Getta dzisiaj mogą być efektem relatywnie autonomicznych wyborów (stylów życia) i relatywnie obiektywnych procesów wykluczenia – marginalizacji. 
Szczególe szkodliwym, współcześnie występującym procesem jest postępujące zjawisko gettoizacji szkolnictwa. Tak więc mamy szkoły dobre i złe, z dziećmi bogatych lub biednych rodziców. Coraz rzadziej porządki biedy i bogactwa w szkole mieszają się, gdyż zastraszeni rodzice, których zamożność na to pozwala, umieszczają dzieci w szkołach prywatnych, na zamkniętych osiedlach. Dzieci biednych rodziców idą do takiej szkoły, która jest najbliżej ich miejsca zamieszkania. W biednych dzielnicach z góry stygmatyzuje się daną szkołę jako złą i patologiczną, choć nierzadko taka ocena mija się ze stanem faktycznym. Społeczeństwo krystalizuje własne mapy mentalne i utrwala  stereotypy powodując nierzadko nieświadomie eskalację patologicznych zjawisk.
Miasto, w którym obserwować dziś możemy powstawanie gett zaczyna charakteryzować struktura wyspowa. Choć nie są to niestety tylko i wyłącznie wyspy szczęśliwe. Granice mają charakter niekoniecznie dosłowny (mur, płot, brama), ale i metaforyczny – granice społeczne, dzielące mieszkańców na bogatych i obecnych oraz biednych – nieobecnych. Granice te tworzą dwie zwarte społeczności „luksusową i normalną” i „biedną i patologiczną”. 
Getta biedy są zaludnione niejako pod przymusem. Można powiedzieć, że o ile w przypadku analizowania społeczności bezdomnych mówi się, wykorzystując koncepcję naznaczenia społecznego Ervinga Goffmana
, o piętnie nieprzypisania, o tyle społeczności getta biedy towarzyszy piętno przypisania. Kryminolog, Frank Tannenbaum, autor „Crime and Community” (opublikowanej w 1938) roku podkreślał rolę mechanizmu etykietowania (tagging) w utrwalaniu zachowań przestępczych. „Każdy – w większej lub mniejszej mierze – staje się tym, za kogo jest uważany. <Dramatyzowanie zła> powoduje izolację ludzi napiętnowanych, co z kolei sprzyja ich <zrzeszaniu się> w grupy przestępcze”
. Nagromadzenie negatywnych zjawisk w obrębie danego obszaru w przestrzeni staje się źródłem wszelkich patologii. 

Stygmatyzacja dzieci z biedniejszych dzielnic wywołuje odruch obronny niestety bardzo często objawiający się rozkwitem wszelkich patologii. W przypadku gett biedy można przytoczyć również patologenne zjawisko bagna behawioralnego Johna Calhounta (1962), w którym to w przypadku przegęszczenia w miejscu zamieszkania dochodzi do wykolejenia reguł koegzystencji. Ten brak reguł koegzystencji wprost z gett biedy przenoszą ich młodociani mieszkańcy do szkół. 
Agresja i przemoc przyjmują w szkole czy rodzinie bardziej skomplikowane postacie i formy, aniżeli się je przedstawia w rodzimej publicystyce, środkach masowego przekazu, a nawet opracowaniach naukowych. Często redukują one istotę przemocy do najbardziej brutalnych i spektakularnych jej przejawów, takich jak przemoc fizyczna, a zwłaszcza bicie i znęcanie się nad słabszym partnerem. Co więcej, koncentrują się na najprostszych relacjach przemocy zachodzących na przykład między ojcem a matką, między dziećmi a rodzicami czy - jak w przypadku szkoły - między uczniami i nauczycielami. Do utrwalenia takiego postrzegania przemocy, jej form i aktorów przyczyniły się także społecznie potrzebne choć - w naszym przekonaniu - zbyt jednostronne i nie najlepiej przygotowane akcje (np. Niebieska linia). 


Uproszczone oglądy publicystyczne, uprawnione w przekazie medialnym, nie są możliwe do przyjęcia w opracowaniach o aspiracjach naukowych. Ten typ studiów wymaga bowiem bardziej detalicznego opisu form i zjawisk przemocy oraz sposobów przeciwdziałania. I tak okaże się na przykład, że w rodzinie agresorami mogą być rodzice wobec dzieci, dzieci wobec rodziców, rodzice i rodzeństwo wobec siebie, rodzice wobec dziadków, jeśli rodzina jest wielopokoleniowa, dziadkowie wobec rodziców, wnukowie wobec dziadków i odwrotnie. Czasami tworzą się nawet wewątrzrodzinne koalicje agresywnie nastawione wobec siebie, podtrzymujące napięcia, sprzyjające przemocy. Podobnie złożoną sieć agresji i przemocy rejestrować można w warunkach szkolnych i innych placówkach oświatowych. 

Przyjęto, doceniając istniejące w literaturze naukowej typologie i klasyfikacje, że przemoc w szkole, ale także w rodzinie, przyjmować może następujące postacie
: 

· przemoc fizyczna, związana z bezpośrednim kontaktem cielesnym, biciem, kopaniem, popychaniem, szarpaniem, okaleczaniem, 

· przemoc psychiczna, polegająca na indywidualnym lub grupowym nacisku psychicznym i emocjonalnym, skutkująca postępowaniem często niezgodnym z pragnieniem ucznia i dziecka. Ten typ przemocy wiąże się często z ośmieszaniem, dezawuowaniem, izolowaniem społecznym, kompromitowaniem, 

· przemoc zaniedbania, polega na celowym i świadomym nie podejmowaniu oraz stałym unikaniu obowiązków - formalnych i moralnych - wobec ucznia i dziecka, a ten absenteizm skutkuje urazami fizycznymi oraz psychicznymi, 

· przemoc zaniechania, wynika z nieudzielenia pomocy dziecku i uczniowi znajdującemu się w opresji, poddawanemu bądź poddanemu przemocy ze strony innych ludzi, szczególnych warunków i okoliczności, w następstwie których pojawiają się urazy fizyczne czy psychiczne, 

· przemoc nadmiernej opiekuńczości, polegająca na przesadnym, stałym, dokonywanym wbrew woli osoby - do której opiekuńczość jest adresowana - nacisku na budowanie trajektorii życiowej, wymuszaniu zachowań niezgodnych z jej oczekiwaniami.

Zjawiska patologiczne - próba rejestru socjologicznego


Spróbujmy przedstawić teraz najpowszechniejsze zjawiska patologiczne, wymagające społecznych działań profilaktycznych. Jest to rejestr niepełny, oparty na subiektywnym przekonaniu o pewnej hierarchii owych zjawisk i potrzebie skutecznego im przeciwdziałania. 
· Toksykomania, narkomania: klejorze, amatorzy trawki i miłośnicy amfy w poszukiwaniu nowego wspaniałego świata
Zjawiska narkomanii wśród dzieci i młodzieży od dawna angażują liczne i profesjonalnie zróżnicowane grono badaczy. Można przyjąć, iż w ostatnich latach, zwłaszcza między 1989-2009, ich studia wyraźnie ujawniły pięć przynajmniej - kluczowych - problemów w tym zakresie. 
Po pierwsze, najbardziej niepokojącym z nich jest stałe funkcjonowanie klejorzy lub wąchaczy, jak się ich określa w żargonie narkomańskim. Klejorze to najczęściej młodzi i bardzo młodzi uczniowie szkół podstawowych i gimnazjów odurzający się, czyli kirający, oparami klejów typu butapren. Poznać ich można po charakterystycznych woreczkach foliowych, nazywanych samarami, zasłaniających nozdrza oraz usta i zawierających klej. Klejenie powoduje dramatyczne i nieodwracalne zmiany w organizmie młodych ludzi, uszkadza i w istocie rujnuje centralny układ nerwowy, upośledza procesy myślenia. Podobne w skutkach jest wąchanie innych substancji, zwłaszcza rozpuszczalników czy podgrzanych proszków do prania.
Po wtóre, niepokoi także zainteresowanie młodzieży szkół gimnazjalnych i średnich marihuaną, czyli trawką, marychą, grasem lub gandzią. Nawiasem mówiąc, część znawców problemu kwalifikuje ten narkotyk do tzw. narkotyków miękkich i sugeruje jego legalizację. Jak wolno jednak sądzić, demokratyczne państwo nie może, a nawet nie powinno legalizować zła, tym bardziej, iż podział na narkotyki miękkie i twarde budzi fundamentalne zastrzeżenia przeważającej grupy badaczy. Zatrważająca jest obecność dealerów marihuany w środowisku szkolnym. Wiele dzieci zapytanych nieoficjalnie potrafi wskazać kto na terenie szkoły ma stały dostęp do „towaru”. 
Po trzecie, swoistą karierę w grupie młodzieży licealnej i studenckiej robi amfetamina, traktowana jako narkotyk stymulujący - krótkotrwale - aktywność intelektualną. 
Po czwarte, wciąż popularny, zwłaszcza wśród uczniów zasadniczych szkół zawodowych i średnich technicznych jest wyniszczający kompot.. 

Po piąte wreszcie, wśród młodzieży wzrasta popularność dopalaczy. Substancje te może nabyć legalnie każdy, kto ukończył 18 lat. Ale bariera wieku wydaje się w tym przypadku nie mieć żadnego znaczenia, bowiem młodzi ludzie nie mają większych problemów w nabyciu tych substancji w legalnie działających punktach ich sprzedaży.
Jak popularne są środki narkotyczne i ich pochodne wśród młodzieży? Tego nie wiemy. Dysponujemy zaledwie danymi liczbowymi, które zapewne prezentują niepełny obraz i rozmiary tego zjawiska. 
Z danych Komendy Głównej Policji wynika, iż w 2006 roku spośród wszystkich sprawców przestępstw z ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii, ujawniono 2 945 nieletnich.  Większość nieletnich sprawców popełnia swe czyny indywidualnie. Rok później w 2007 roku nieletni popełnili 9 310 czynów zabronionych przez tę ustawę.
Raporty policyjne wskazują, że nadal najpopularniejszymi wśród młodzieży środkami odurzającymi są substancje uznawane za modne, nieszkodliwe, wspomagające zabawę i podnoszące wydolność organizmu - marihuana, amfetamina, ecstasy i haszysz. Zdecydowanie mniej popularne są LSD oraz „polska heroina”. Młodzież coraz chętniej eksperymentuje z mieszkami narkotyków, alkoholu i leków. W 2007 roku rejestry policyjne odnotowały 106 przypadków zatruć substancjami narkotycznymi, z czego 46 śmiertelnych.
  

Jak można przypuszczać, przyczyny sięgania po narkotyk były i są zróżnicowane, ale najczęstsze z nich to kłopoty rodzinne, ciekawość, wpływ grupy rówieśniczej, problemy i niepowodzenia szkolne, nieszczęśliwa miłość. 
Osobną grupę toksykomanów stanowią młodzi ludzie wywodzący się z dobrze sytuowanych rodzin – tworzących klasę średniej. Rodzice tych młodych ludzi są zbyt zapracowani by zwracać uwagę na niepokojące zachowania własnych dzieci, zapatrzonych w luźny styl życia kreowany przez media, szczególnie kolorową prasę i telewizję, mających nieograniczone środki finansowe umożliwiające zakup najbardziej wyszukanych środków odurzających. Tęsknota za nowym, wspaniałym światem, oderwanie się od rzeczywistości tylko i wyłącznie w celu przeżycia innych stanów świadomości to główne motywy sięgania po np. LSD na imprezach i dyskotekach. Najbardziej niebezpiecznym w tym przypadku zjawiskiem jest po prostu moda na odurzanie się - bycie trendy. Jeśli nie bierzesz nie jesteś trendy, a to prowadzi wprost do wykluczenia z kręgów rówieśniczych.
· Przestępczość nieletnich


Niepokojącym zjawiskiem jest przestępczość nieletnich, czyli młodych ludzi między 13 a 17 rokiem życia. Mimo wyraźnych spadków zarówno w liczbie nieletnich sprawców, jak i popełnionych przez nich czynów karalnych, obawy budzić musi tendencja wzrostowa wśród nieletnich sprawców popełniających czyny o największym ciężarze gatunkowym, niebezpieczne dla życia i zdrowia, takich jak: zabójstwa, uszkodzenia ciała, bójki i pobicia, rozboje i wymuszenia rozbójnicze z użyciem broni. 
W 2007 roku na terenie kraju Policja stwierdziła 1152 993 przestępstwa, czyli o 134 925 mniej niż w 2006 roku. 
Ustalono 540604 podejrzanych (mniej o 47355 osób w porównaniu do 2006 r.), wśród nich było 54747 nieletnich (wzrost o 965 osób do 2006 r.), którzy popełnili 72476 czynów karalnych (wzrost o 5030 czynów w porównaniu do 2006 r.). Wskaźnik udziału czynów popełnionych przez nieletnich w ogólnej liczbie przestępstw stwierdzonych wyniósł 6,3%. Nieletni stanowili 10,1% ustalonych osób podejrzanych. 

Do przestępczych zachowań nieletnich częściej dochodziło na terenie miast gdzie odnotowano 60292 (66140 w 2006 r.), co stanowi 83,2% (85,3% w 2006 r.) wszystkich czynów popełnionych przez osoby nieletnie na terenie kraju.  Nieletni sprawcy najczęściej działali indywidualnie - 54520 czyny (60176 w 2006 r.). Czynów karalnych popełnionych przez dwie osoby odnotowano 10604 (10692 w 2006 r.), natomiast czynów karalnych popełnionych w grupie – 7352 (6647 w 2006 r.), a 9077 przestępstw zostało popełnionych wspólnie przez dorosłych i nieletnich.
W działalność przestępczą częściej angażowali się chłopcy. Wśród ogólnej liczby 54747 nieletnich sprawców czynów karalnych do 16 roku życia 11,6% stanowiły dziewczęta tj. 6356 (w 2006 r. – w grupie 53782 nieletnich do 16 lat dziewczęta stanowiły 10,7%).

Nieletni, którzy wchodzą w konflikt z prawem to głównie osoby uczące się.  Raporty policyjne wskazują, że wśród nieletnich sprawców w różnego typu szkołach uczyło się 53607 (52535 w 2006 r.). 
Ze statystyk policyjnych możemy wyczytać, kategorie przestępstw, które popełniali nieletni. W 2007 roku dokonali oni:
· przestępstwa drogowe – 1192 czyny karalne (spadek o 34 czyny w porównaniu do 2006r.), 1129 nieletnich sprawców (spadek o 68 w porównaniu do 2006 r.); 
· przestępstwa kryminalne – 67401 czynów karalnych (spadek o 5465 w porównaniu do 2006 r.), 51739 nieletnich sprawców (wzrost o 1075 w porównaniu do w 2006 r.), w tym: 
  - rozbój, kradzież rozbójnicza i wymuszenie rozbójnicze – 7511 czynów karalnych (8154 w 2006 r.), 
  - uszczerbek na zdrowiu – 3534 czyny karalne (3429 w 2006 r.),

  - udział w bójce lub pobiciu – 2958 czynów karalnych (2694 w 2006 r.), 
  - zgwałcenie – 126 czynów karalnych (148 w 2006 r.), 
  - zabójstwo – 11 czynów karalnych (19 w 2006 r.), 
  - kradzież rzeczy – 10540 czynów karalnych (11650 w 2006 r.), 
  - kradzież z włamaniem – 9185 czynów karalnych (9419 w 2006 r.), 
  - przestępstwa z ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii  – 9310 czynów karalnych (13417 w 2006 r.) 
Warto podkreślić, że  osoby do 13 roku życia popełniły 2241 czynów zabronionych o charakterze kryminalnym, 21 czynów zabronionych o charakterze gospodarczym, 16 drogowych 
.
Raporty policyjne wskazują na spadkową tendencję zachowań przestępczych wśród nieletnich. Nie oznacza to jednak, że problemu tego nie warto zauważać i podejmować prób jego analizy i profilaktyki. Specjaliści z zakresu psychologii, socjologii, pedagogiki podkreślają szczególnie zgubną rolę mediów, a dopiero na dalszym miejscu zły wpływ wzorów rodzinnych w kreowaniu nieakceptowanych społecznie postaw dzieci i młodzieży. Wydaje się zatem, iż mamy tutaj do czynienia ze szczególną formą ekspiacji, eskapizmu i uderzania się dorosłych Polaków w cudze piersi. Stała jest bowiem tendencja do obarczania winą innych za niepowodzenia własnych poczynań socjalizacyjnych, wychowawczych czy edukacyjnych. Takie dokonywanie atrybucji zewnętrznych prowadzi do wyciszania i ukrywania przypadków patologii.
· Przemoc w szkole i szkoła przemocy: drugie życie, wandalizm


Opisywanie przemocy w szkole nie oznacza bynajmniej dezawuowania edukacyjnej i wychowawczo-opiekuńczej funkcji tej instytucji i jej personelu. Jest raczej próbą ucieczki od opisów idealizowanych, pozostających w luźnym raczej związku z rzeczywistością szkolną. Ukazywanie przemocy nie służy epatowaniu ani rodziców, nauczycieli czy uczniów, ani też czytelników. Jest nieodzownym elementem należytej profilaktyki, stanowczego przeciwdziałania niekorzystnym zjawiskom i tym samym ograniczania jednej z najistotniejszych przesłanek neurozy szkolnej.

Drugie życie szkoły, zwane również koceniem jest jednym ze sposobów radzenia sobie młodzieży z agresją za pomocą wzorów zaczerpniętych z wojska czy więzienia. Terminem tym, określamy nieoficjalne struktury, zachowania i zwyczaje panujące w niektórych szkołach i placówkach opiekuńczo-wychowawczych 
.  Drugie życie szkoły to przyjmowanie do swojego grona „kotów” – uczniów młodszych roczników przez „dziadków” starszych  kolegów. Zjawisko to mimo, iż występuje w przestrzeni szkoły ma nieoficjalny charakter, odbywa się poza kontrolą nauczycieli.  Nierzadko przejście takiej inicjacji przez ucznia jest powodem do chwalenia się przed rówieśnikami z klasy i wywyższania się. Poddanie się „fali” świadczy o kontaktach ze starszymi, „prawdziwymi” uczniami szkoły. Warto  jednak pamiętać, że zjawisko to jest bardzo niebezpieczne, ponieważ wywołuje często poczucie zazdrości i tęsknoty. Uczeń, którego się nie tępi może odnosić wrażenie, że nie został przez kolegów zauważony, skutkiem czego, być może nigdy nie zostanie włączony do pełnej społeczności szkoły. Niestety jest to jeden z przejawów kształtowania się nowych, negatywnych norm społecznych, o czym była mowa już w pierwszej części artykułu. Dla wielu uczniów na szczęście jest to jednak brutalna, poniżająca forma inicjacji, która powoduje złamanie poczucia godności pierwszoklasisty, często fizyczne uszkodzenia jak potłuczenia lub złamania. 
W ramach kampanii społecznej „Szkoła bez przemocy” w lutym i marcu 2009 przeprowadzono w Vi VI klasach szkół podstawowych, gimnazjach i szkołach ponadgimnazjalnych badania ankietowe, których tematem były zachowania agresywne uczniów na terenie szkoły.  „Diagnoza szkolna 2009”
 ujawniła, że zmniejszyła się liczba ofiar wszelkich form stosowania przemocy w gimnazjach i szkołach podstawowych. Uczniowie częściej stają się ofiarami przemocy psychicznej niż fizycznej. Przemocy fizycznej częściej doświadczają uczniowie szkół podstawowych, najrzadziej dotyka ona uczniów szkół ponadgimnazjalnych. Najrzadziej padają oni również ofiarą przemocy psychicznej. Częściej ofiarami przemocy fizycznej są chłopcy niż dziewczęta. Przemoc psychiczna dotyka w takim samym stopniu dziewczęta i chłopców.

Szczegółowa analiza wyników badań pokazuje, że 33% uczniów szkół podstawowych, 30% uczniów gimnazjów i 19% uczniów liceów ogólnokształcących twierdzi, że w ostatnim roku padło ofiarą przemocy fizycznej ze strony rówieśników; 14% uczniów szkół podstawowych, 10% gimnazjalistów i 5% uczniów szkół ponadgimnazjalnych mówiło o groźnej przemocy fizycznej.
Jeśli chodzi o przemoc psychiczną, odsetki te są wyższe. Wyniki prowadzonych badań wskazują, że doświadczyło jej 53% uczniów w szkołach podstawowych, 53% gimnazjalistów i 38% młodzieży uczącej się w liceach ogólnokształcących.

Diagnoza szkolna 2009 ujawniła również, że przemoc nauczycieli wobec uczniów najrzadziej zdarza się w szkołach podstawowych, a częściej w ponadgimnazjalnych. Jak wynika z deklaracji uczniów w ostatnim roku 24% uczniów szkół podstawowych doświadczyło przemocy ze strony nauczycieli. Podobnie przyznało 35% gimnazjalistów i 38%uczniów szkół ponadgimnazjalnych.

Jednocześnie 0,9% nauczycieli szkół podstawowych, 1,5% nauczycieli gimnazjów i 1,4% nauczycieli szkół ponadgimnazjalnych doświadczyło przemocy ze strony swoich podopiecznych. 
Janusz Czapiński, autor prezentowanych badań uważa, że przemoc i zachowania autodestrukcyjne takie jak: sięganie po alkohol, papierosy, narkotyki, wagarowanie dotyczy tych samych uczniów. Pochodzą oni z rodzin ubogich, niepełnych, wielodzietnych z bezrobotnym ojcem i pracującą matką. Problem przemocy i agresji uczniów na terenie szkoły ma środowiskowy charakter, ich źródłem nie szkoła. Ale szkoła jest główną przestrzenią i instytucja ta powinna z pomocą rodziców podjąć próby przeciwdziałania temu zjawisku. 
· Inicjacja alkoholowa i nikotynowa

Dyskusja nad społecznymi uwarunkowaniami oraz konsekwencjami nadużywania alkoholu i choroby alkoholowej ma w Polsce kilkuwiekową przynajmniej tradycję. Od samego początku uczestniczyli w niej pisarze i moraliści, a później socjologowie, etnografowie oraz przedstawiciele innych nauk społecznych. Także i dzisiaj tematyka ta - niezwykle już zróżnicowana i wzbogacona o zagadnienia profilaktyki - angażuje bardzo liczne grono lekarzy, psychologów, socjologów, prawników, pedagogów czy etyków. Istnieją wyspecjalizowane pisma naukowe i popularno-naukowe poświęcone wyłącznie tej kwestii i zagadnieniom pokrewnym, takie choćby jak wydawany przez warszawski Instytut Psychiatrii i Neurologii kwartalnik Alkoholizm i Narkomania czy bardziej publicystyczny w formie miesięcznik Problemy Alkoholizmu. Liczne periodyki publikują stale doniesienia z badań nad tym problemem, krytycznie oceniają kolejne koncepcje dotyczące etiologii choroby alkoholowej, jej profilaktyki, uwarunkowań i następstw.

Od kilkunastu już lat do studiów sytuowanych w tym nurcie włączono również badania nad inicjacją alkoholową dzieci i młodzieży szkolnej oraz profilaktyką tego zjawiska o szczególnej dynamice i groźnych następstwach. Okazuje się bowiem, że z każdym rokiem niższy jest wiek inicjacji alkoholowej, a pierwszy kontakt z piwem, winem czy wódką nie wiąże się bynajmniej z wzorami zachowań obowiązującymi w grupach rówieśniczych, ale z permisywnymi postawami rodziców. Mówiąc inaczej, to ojciec, matka i najbliżsi krewni podają najczęściej pierwszy wypijany w życiu młodego człowieka alkohol. Pretekstem są rodzinne konwentykle, chrzciny, komunie, wesela a nawet  - nomen omen - stypy. A zatem osoby, stanowiące zazwyczaj jednostki odniesienia pozytywnego, miast pełnić funkcje profilaktyczne, często działają wbrew tego typu oczekiwaniom. Niezależnie od tych uwag, rodzina - obok szkoły, grupy rówieśniczej i kościoła lokalnego - stanowi jedno z kluczowych ogniw w profilaktyce alkoholowej, na wszystkich jej poziomach i szczeblach.

W przypadku spożywania alkoholu i używania tytoniu przez dzieci i młodzież niepokoić może - wspomniany już - stale obniżający się wiek inicjacji alkoholowej i nikotynowej. Niemal cała społeczność klas szkoły podstawowej miała kontakt z tytoniem, a prawie trzy czwarte uczniów gimnazjum przeżyło już kontakt z alkoholem, a nawet stan upojenia alkoholowego czy alkoholowych palimpsestów. Przyczyny sięgania po papierosa i alkohol są niemal analogiczne, jak w przypadku narkotyków i na plan pierwszy wysuwają się kłopoty rodzinne i osobowościowe, szkolne, ciekawość, oddziaływania grup rówieśniczych, utrwalone wzory w rodzinie i najbliższym otoczeniu społecznym czy młodzieńcza nadwrażliwość. 
W ramach działań profilaktycznych w 2008 roku
 policjanci w całej Polsce ujawnili 24 099 małoletnich znajdujących się pod wpływem alkoholu (w 2007 roku 23 747), co, w porównaniu do roku poprzedniego, kształtuje się na porównywalnym poziomie, tj. stanowi wzrost tylko o 1,5 %. Tak mała dynamika jest swojego rodzaju wyjątkiem, biorąc pod uwagę ostatnie 5 lat. Wyjaśnienie przyczyn takiego stanu rzeczy jest niewątpliwie wypadkową różnych czynników, częściowo zależnych tylko od działań Policji. Najwięcej małoletnich pod działaniem tego środka ujawniono na terenie KWP Olsztyn, KWP Katowice, KWP Szczecin oraz KWP Kraków.

Raport z przeprowadzonych przez Instytut Psychiatrii i Neurologii w Warszawie w 2007 roku
  ogólnopolskich badań ankietowych ujawnił, że  inicjację alkoholową ma za sobą 90% gimnazjalistów klas trzecich i prawie 95% uczniów klas szkół ponadgimnzjalnych. 

Problemem, z którym nasze społeczeństwo boryka się od lat jest zjawisko sprzedaży alkoholu małoletnim. W ramach codziennej służby i zadań realizowanych w obszarze profilaktyki alkoholowej policjanci w 2007 roku w całej Polsce ujawnili 986 przypadków sprzedaży alkoholu osobom poniżej 18 roku życia. Sporządzonych zostało 614 wniosków do organów gminy o cofnięcie zezwolenia na sprzedaż alkoholu, z czego 285 w związku ze sprzedażą alkoholu małoletnim
.


Mimo, że czyn ten zgodnie z ustawą o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi jest przestępstwem młodzi ludzie nie mają większych problemów z nabyciem alkoholu. Warto jednak podkreślić, że nasze społeczeństwo jest coraz bardziej świadome i wyczulone na problem spożywania alkoholu  przez nieletnich i tego typu zachowania młodzieży spotykają się ze społeczną dezaprobatą.
Poważnym czynnikiem, który niewątpliwie determinuje spożywanie alkoholu przez nieletnich jest zagraniczna migracja zarobkowa członków rodzin dzieci  i młodzieży.   

· Przemoc i spirala agresji w rodzinie - milczenie matek

Studia nad zjawiskami patologicznymi uwzględniać winny także zjawiska przemocy fizycznej i psychicznej w rodzinie. Przyjmuje się zazwyczaj, że zjawiska te notowane bywają na zwrotnej osi: rodzice-dzieci. Tymczasem w świetle wielu badań sytuacja jest bardziej skomplikowana. Wyraźnie widać bowiem skalę agresji nie tylko między rodzicami i dziećmi, ale także między dziećmi, rodzicami i dziadkami. Zagęszczenie zachowań agresywnych, noszących znamiona przemocy psychicznej i fizycznej czy zaniedbania, niemal w każdym przypadku zwielokrotnia przemoc, nadaje jej bardziej dramatyczne wymiary i formy. Przy okazji warto zaakcentować wszakże symptomatyczne zachowanie, które określić można mianem milczenia matek. W wielu bowiem przypadkach matki mają świadomość lub ugruntowane przypuszczenia, że ojciec czy brat wykorzystują seksualnie córki, lecz nie ujawniały tego zjawiska z powodu jego - jak sądziły - wstydliwego charakteru, z obawy przed nadszarpnięciem reputacji rodziny czy z racji ekonomicznych, widocznych szczególnie wówczas gdy ojciec był jedynym żywicielem rodziny i jego aresztowanie oznaczało trudności materialne.


Przemoc wewnątrzrodzinna to poważny problem, którego skala wydaje się trudna do oszacowania. Pewne, szacunkowe informacje uzyskujemy analizując dane umieszczone w raportach policyjnych. Wynika z nich, że na a terenie całego kraju w 2007 r. przeprowadzono ogółem 718819 interwencji domowych, w tym 81403 interwencji dotyczących przemocy w rodzinie. W porównaniu do roku 2006, nastąpił spadek interwencji wobec przemocy w rodzinie o ponad 15%. W ramach tych interwencji ustalono 130682 ofiar przemocy w rodzinie (w tym 76162 kobiety, 8556 mężczyzn, 31001 małoletnich do lat 13, 14963 małoletnich od 13 do 18 lat) oraz odnotowano 81743 sprawców przemocy (w tym 77939 mężczyzn, 3632 kobiety i 171 nieletnich). Spośród ogólnej liczby sprawców, 63303 znajdowało się pod wpływem alkoholu (co stanowi ponad 77% wszystkich sprawców). Policjanci w wyniku realizacji procedury „Niebieskie Karty” w 2007 roku skierowali 74921 informacji do różnego rodzaju instytucji, organizacji i placówek, o ujawnionych przypadkach przemocy w rodzinie i konieczności podjęcia działań pomocowych. Policjanci najczęściej współpracowali w realizacji procedury z gminnymi i miejskimi komisjami rozwiązywania problemów alkoholowych. Wynika to z faktu, że przemocy w rodzinie bardzo często towarzyszy nadużywanie lub uzależnienie sprawcy od alkoholu.
Z policyjnego systemu statystyki przestępczości „Temida” wynika, że w całej Polsce w 2007 r. odnotowano 22800 przestępstw stwierdzonych z art. 207 kk (znęcanie się nad osobą najbliższą), popełnionych przez 21541 podejrzanych (w tym 913 kobiet), na szkodę 31980 pokrzywdzonych, w tym 5210 pokrzywdzonych małoletnich. Wskaźnik wykrycia tego rodzaju przestępstw wynosi 100%, gdyż sprawca jest znany osobie pokrzywdzonej
.

· Prostytucja – nieletnich: świnki, lolitki, mewki

Zjawisko prostytucji nieletnich dziewcząt i chłopców jest wciąż słabo rozpoznane. Wiadomo jednak, iż wiąże się z powstawaniem i rozwojem sieci agencji towarzyskich
, wprowadzaniem coraz młodszych dziewcząt i chłopców do zawodu przez doświadczone prostytutki i sutenerów. Dziewczęta inicjujące w procederze prostytucji nazywa się świnkami, mewkami i lolitkami, nawiązując zapewne do szeroko dyskutowanej powieści Vladimira Nabokova
. Nowością, przynajmniej od kilku lat, jest prostytucja wyjazdowa chłopięca. Dokonuje się ona przede wszystkim w niektórych dzielnicach Berlina w okresie weekendowym. Ceny świadczonych usług stale spadają, przy jednoczesnym wzroście zagrożeń zdrowotnych (np. AIDS), albowiem na berlińskim i innych rynkach prostytucji chłopięcej obok polskich oferentów pojawili się znacznie tańsi chłopcy z Białorusi, Ukrainy, krajów nadbałtyckich, Wspólnoty Niepodległych Państw czy Rumunii. 
Najbogatszego, jak dotychczas materiału na temat zjawiska prostytuowania się nieletnich dziewcząt i chłopców dostarcza książka Jacka Kurzępy „Młodzież pogranicza. Świnki, czyli o prostytucji nieletnich”
. To pierwsza tego typu publikacja w Polsce, przedstawiająca kilkuletni dorobek badawczy autora, który jest streetworkerem zaangażowanym w akcję „Misja dworcowa”. Okazuje się, że zjawisko prostytucji nieletnich staje się coraz poważniejszym problemem, dotykającym coraz bardziej znaczącą liczbę młodych osób. Najmłodszy badany przez Jacka Kurzępę chłopiec miał 13 lat. 

Nie znamy nawet przybliżonej liczby prostytuujących się młodych dziewcząt i chłopców.  Policyjne statystyki
 nie pokazują nam skali zjawiska. W 2007 r. na terenie całego kraju Policja odnotowana 45 prostytuujących się nieletnich. Było to mniej niż w 2006 r. – 53 osoby, i mniej niż w 2005 r. – 91 osób. Większość ujawnionych osób nieletnich trudniła się prostytucją podczas ucieczek z domów rodzinnych, ośrodków wychowawczych lub pogotowia opiekuńczego i pochodziło z rodzin dysfunkcyjnych lub niewydolnych wychowawczo.
Znaczącą liczbę spośród ujawnionych stanowiły osoby nieletnie oferujące usługi seksualne na ulicach dużych miast, parkingach, trasach szybkiego ruchu, w centrach handlowych, a także dworcach PKP, PKS. Policja odnotowuje także przypadki uprawiania tego procederu przez nieletnich w mieszkaniach osób korzystających z ich usług seksualnych oraz w hotelach. 
Specjaliści zajmujący się problematyką nieletnich uważają, że zjawisko prostytucji nieletnich zmienia się i ewaluuje w kierunku tzw. „sponsoringu” – polegającego na utrzymywaniu osoby nieletniej, zaspokajanie jej materialnych potrzeb w zamian za świadczenie usług o charakterze seksualnym. Coraz bardziej popularne staje się również oferowanie przez młodych ludzi usług seksualnych w Internecie, co umożliwia zachowanie anonimowości. 
Czynnikiem utrudniającym rozpoznanie skali zjawiska jest fakt, iż nieletni z jednej strony ukrywają zachowania świadczące o uczestnictwie w tym procederze przed dorosłymi, zaś z drugiej strony mają niemal całkowitą aprobatę do promowania nowego konsumpcyjnego stylu przez najbliższe otoczenie, w tym także rodzinę, która niejednokrotnie zna i akceptuje takie zachowania, ponieważ sama czerpie z tego korzyści. Znamienne jest, iż niektórzy nieletni nie widzą nic złego w świadczeniu usług seksualnych w ramach tzw. „sponsoringu”, który w ich przekonaniu nie zalicza się do oznak demoralizacji i przybiera formę normy społecznej młodego pokolenia, w którym nacisk położony jest na tzw. „radzenie sobie” lub umiejętność „ustawienia się w życiu”. Jednocześnie słabość więzi rodzinnych wpływa bezpośrednio na ułatwienie nawiązywania kontaktów z osobami dorosłymi, zacieśniania z nimi więzi i świadczenia usług seksualnych, w zamian za poczucie bezpieczeństwa materialnego lub psychicznego. To właśnie między innymi zmiany w strukturze rodziny - takie jak brak więzi, praca rodziców za granicą lub inne dysfunkcje występujące w rodzinie powodują, że młodzież szuka akceptacji, zrozumienia oraz wsparcia w nowych środowiskach.

Zjawisko prostytuowania się nieletnich powinno być nagłaśniane podobnie jak narkomania czy zażywanie i nadużywanie alkoholu. Rodzice uświadamiani w zakresie metod rozpoznawania symptomów używania przez swoje dzieci narkotyków i alkoholu powinni w równym stopniu być wyczuleni na potencjalne zagrożenie sprzedawania własnego ciała przez swoje dzieci. Z pozoru łatwy sposób uzyskania sumy pieniędzy potrzebnej do kupienia pożądanego ciucha czy kosmetyku ma dla psychiki dojrzewającej dziewczynki niewyobrażalne wręcz skutki dokonujące spustoszenia emocjonalnego, zaniku poczucia własnej godności, obniżenia samooceny i zadawalania się erzacami materialnymi w miejsce głębokich doznań związanych z prawdziwym przeżywaniem swojej kobiecości, pierwszych uczuć i miłości.
· Subkultury, kontrkultury: ranking niebezpieczeństw

Ostatnim - choć wcale nie najmniej ważnym - elementem w tym bardzo wyrywkowym opisie zjawisk patologicznych dotykających polskie dzieci i młodzież jest proces ugruntowania, a nawet ekspansji, agresywnych subkultur młodzieżowych i gangów. Sporządzić można nawet szczególną hierarchizację subkultur młodzieżowych uwzględniającą potencjalne zagrożenia zjawiskami przestępczymi towarzyszące ich funkcjonowaniu. Z pewnością na pierwszym miejscu lokować można szalikowców, a na kolejnych w tym osobliwym rankingu: skinheadów, punków, metalowców i satanistów. 
Z obserwacji Policji wynika
, że subkultury młodzieżowe w klasycznej formie mają coraz mniejsze znaczenie dla młodego pokolenia. Obserwuje się młodych ludzi sympatyzujących z kilkoma rodzajami subkultur, ale najczęściej ogranicza się to do identyfikowania się z nimi poprzez fryzurę, strój, noszone elementy ideologiczne lub wybór określonej muzyki do słuchania. W 2007 r. na terenie niektórych garnizonów, w tym np. KWP Katowice, obecność swoją akcentowały młode subkultury. Były to grupy, których jednym z istotnych składników ideologii stał się nonszalancki stosunek do obowiązujących norm społecznych i prawnych lub agresywna postawa i zachowanie wobec osób spoza tych subkultur.
Subkultury młodzieżowe zaspokajają potrzeby młodych ludzi, którzy nie mogą poradzić sobie w znalezieniu miejsca w życiu. Sprzyjają więc wyzwalaniu frustracji, ale także uzewnętrzniają niezgodę i niezadowolenie z mechanizmów rządzących współczesnym światem.
Z przesyłanych z komend wojewódzkich Policji rocznych sprawozdań wynika, od że kilku już lat najliczniejszą i najbardziej niebezpieczną grupą subkulturową, której aktywność daje się zauważyć w większości województw, są szalikowcy (kibole), czyli pseudokibice. Najbardziej licznie subkultura ta występuje na terenie Katowic i okolicach tego miasta. W 2007r. podczas zabezpieczania imprez sportowych odnotowano tam 40 ekscesów z udziałem kibiców oraz 6 zbiorowych zakłóceń ładu i porządku publicznego. 
Zachowania agresywne pseudokibiców obserwujemy nie tylko podczas meczów piłkarskich. Agresje swą wyładowują oni także w trakcie dojazdu oraz na drodze przemarszu na mecz. Z szacunków Policji wynika, że w 2007r. najtragiczniejszym zdarzeniem, którego uczestnikami byli szalikowcy było pobicie kibiców Korony Kielce  przez pseudokibiców Wisły Kraków. W wyniku zdarzenia jeden z kibiców Korony Kilce został śmiertelnie ugodzony nożem. 
Inną, jak wskazują policyjne raporty „aktywną” subkulturą są blokersi. Miejscem spotkań blokersów są osiedlowe klatki schodowe, skwery, boiska. Czas wolny spędzają oni  na dopuszczaniu się czynów chuligańskich, zastraszaniu dzieci, młodzieży i nieletnich.
Na terenie Polski są miasta, na terenie których poważnym społecznym problemem są skejci i rolkowy, którzy jeżdżąc w miejscach dla nich nie przeznaczonych często stanowią problem dla ruchu pieszych i pojazdów, powodują uszkodzenia infrastruktury miejskiej i osiedlowej. Raporty policyjne wskazują, że najliczniejsze subkultury tego typu możemy obserwować na terenie Katowic i Gdańska. 

W 2007r. policja na ternie Poznania zaobserwowała nową grupę, którą można określić jako subkulturę.  Le parkour, bo o nich tu mowa, nie dokonują czynów karalnych. Osoby utożsamiające się z tym ruchem podejmują się niebezpiecznych, akrobatycznych ewolucji, pokonują celowo wynajdowane przez siebie naturalne przeszkody występujące w terenie (mury, schody, podjazdy itp.). Ich działalność może być niebezpieczna nie tylko dla nich samych, ale również dla osób w ich najbliższym otoczeniu. 

Co jakiś czas przypominają nam o sobie członkowie skinheadów, którzy starają się publicznie propagować ideologię faszystowską. 

Policjanci obserwujący zachowania nieletnich uważają, że dużym problemem społecznym są graficiarze i sprejowcy. Malując w specyficzne wzory elewacje budynków, wagony kolejowe, powodują wysokie straty materialne. Dla młodych ludzi identyfikujących się z tą subkulturą nie istnieją żadne kodeksy honorowe, a ich działalność ma coraz mniej wspólnego z graffiti, a coraz więcej z chuligańskimi wybrykami.  
· Tęsknota za Capone, gangi i mafia – czyli  o zmianach wzorów męstwa i odwagi

Na cały ten rejestr patologii nie bez wpływu pozostaje ogólna sytuacja w kraju,
 w którym przez długie lata nierozliczone winy, brak sankcji wobec „ustosunkowanych” osób publicznych, które dopuściły się złamania prawa stworzyły szczególny klimat patogenny.
To, że stosowanie przemocy wpisało się na stałe w krajobraz Polski, że mafie mają się świetnie, że gangi są uwikłane w politykę itd. na pewno jest rakiem toczącym nasze społeczeństwo zwłaszcza w trudnym okresie transformacji systemowej, nie pozostając bez wpływu na szczególnie wrażliwą część społeczeństwa jaką jest dorastająca młodzież, poddana procesowi socjalizacji. Z punku widzenia socjologicznego wiąże się to oczywiście z szeregiem niebezpieczeństw czy zjawisk, jak właśnie m. in. narastająca przemoc w grupie dzieci i młodzieży. Najbardziej niebezpiecznym wydaje się proces kreowania gangsterów na super bohaterów. Społeczeństwo z uwielbieniem zaczyna studiować kariery różnych często już świętej pamięci polskich gangsterów. Niejednokrotnie wykorzystuje się właśnie ich „medialność” do podwyższenia sprzedaży gazety, czy oglądalności programów telewizyjnych. Jest to niebezpieczne 
właśnie szczególnie dla dzieci, które mogą odczytywać błędnie wzory takich postępowań jako odważne a gangsterów odbierać jako współczesnych rycerzy, czy dzierżących miecz sprawiedliwości bohaterów społecznych.

W społeczeństwie zaczyna występować przyzwolenie dla niektórych moralnie karygodnych czynów, w obliczu nienawiści do państwa, zawodu i rozczarowania wobec polityków i demokracji. Tłumnie oglądamy filmy o polskiej mafii, czy wpatrujemy się z uwielbieniem w postaci świadków koronnych, zasłuchani w ich legendę.....to nie stanowi o umacnianiu wzorów etycznego postępowania w zgodzie z normami społecznie akceptowanymi w wręcz przeciwnie o ich głębokim kryzysie.
Wielu uwiodła postać Ala Capone – największego i najbardziej eleganckiego gangstera w historii, który podobno nigdy nikogo osobiście nie zabił. Urodził się 17 stycznia 1899 roku jako dziecko włoskich, biednych emigrantów. Całe dzieciństwo Ala Capone to była walka o akceptację w szkole, na ulicy, wśród rówieśników. Walka ze stygmatyzacją. Jego rodzice byli uczciwymi ludźmi, jednak ledwo wiązali koniec z końcem. Al od dziecka musiał być wyjątkowo twardy, żeby przetrwać. To z pewnością przyczyniło się do traktowania przemocy, jako jedynego sposobu na funkcjonowanie w społeczeństwie. Al Capone stał się sławny i to on, jego historia stworzyła podstawy do wykorzystywania przemocy w dążeniu do sukcesu i sławy. Capone stał się sławny nie tylko dlatego, że był najniebezpieczniejszym i najpotężniejszym gangsterem Chicago. Al wykreował modę „bycia gangsterem”, sprawił, że przemoc stała się po prostu trendy. Miał styl i ten styl zaczął kusić innych. Dotąd ludzie z półświatka, ludzie tradycyjnie kojarzeni z kręgami gangsterskimi kojarzyli się z czającymi się w ciemnych kątach rabusiami. Gangsterzy Ci bardziej byli kojarzeni z warstwą, czy klasą robotniczą, lumpen proletariat, żyli z kradzieży i szantaży i nie mieli zuchwałości wyróżnienia się z tłumu. Al Capone chciał błyszczeć. Ubierał garnitury w jaskrawych kolorach – mandarynkowych, bananowych, zielonych a do tego miał styl i gest dżentelmena. Nosił jedwabne koszule a na palcu, którego nigdy nie użył do naciśnięcia na spust lśnił diamentowy sygnet wart 50 tysięcy dolarów 
.

Dzisiejszy świat, w którym przemoc stała się jednym z regulatorów społecznego życia a w szczególnym przypadku Polski towarzyszyła wielkiej transformacji ustrojowej lat 90 – tych męstwo, odwaga i bohater również uległy transformacji. Niebezpieczna moda na bycie gangsterem to coraz powszechniejsze patologiczne zjawisko dotykające polską młodzież. Tym razem obserwujemy nowych bohaterów społecznych, osoby znaczące dla coraz większej grupy osób, nierzadko wykluczonych z powodu biedy czy niskiego kapitału kulturowego. Al Capone na gruncie polskim staje się bohaterem dla miejscowych mafiosów, którzy czerpią z historii gangu Capone zarówno image, jak i algorytmy działań instytucji, jaką stał się w XX wieku gang. Z kolei miejscowi mafiosi stają się bohaterami i ideałami męstwa i odwagi dla tych, którzy czują nieodparty urok - władzy, uległości i dominacji, których doświadczają tańcząc z tą wielką kusicielką, jaką jest przemoc. Te nowe wzorce powodują, że spragnione bogactwa i niezależności dzieci współczesnych gett biedy, chcąc być trendy podążają ścieżkami szantażu, przemocy i agresji. 

Patologia społeczna dzieci i młodzieży - drogi naprawy 


Pośród licznych dróg wiodących do poprawy sytuacji, za szczególnie ważne należy uznać działania związane z funkcjonowaniem rodziny, szkoły, kościoła i wyspecjalizowanych instytucji organizujących akcje profilaktyczne, wyjaśniające i edukujące. W przypadku rodziny za najistotniejszy czynnik przeciwdziałania zjawiskom patologicznym uznaje się zgodnie konieczność lepszego wypełniania ról społecznych, zwłaszcza socjalizacyjnych, przez wszystkich jej członków, rodziców, dzieci, dziadków i innych krewnych. Nie łatwo jednak będzie pogodzić wymogi wychowawcze z poszukiwaniem przez rodziców szans na lepsze warunki życia materialnego, możliwości karier profesjonalnych, z głębokim zaangażowaniem pracowniczym. W przypadku takich konfliktów wartości i presji krzyżujących warto wszakże starannie rozważyć rodzinne skutki zaniedbań socjalizacyjnych i wychowawczych, trudnych później do naprawienia, nawet w komfortowych sytuacjach ekonomicznych. 


Bardzo istotne zadania sformułować można pod adresem szkoły. Za pożądane i celowe uznać należy powołanie szkolnych grup doraźnego rozwiązywania problemów wychowawczych. W ich skład wejść winny przynajmniej dwie kategorie osób:

· lubiani i darzeni przez uczniów zaufaniem nauczyciele, 

· pedagodzy szkolni oraz osoby z zewnątrz np. psycholog-terapeuta specjalizujący się w interwencjach kryzysowych. 


Warto przy tym pamiętać, iż skuteczność oddziaływania programów zwiększa poprzedzenie ich realizacji wyprzedzającym szkoleniem nauczycieli. Korzystne jest także by w zajęciach udział wzięli - w możliwie dużej liczbie - rodzice uczniów.


Edukacyjna misja szkoły polega także na tworzeniu i kultywowaniu poczucia przywiązania do rodziny, ojczyzny lokalnej, społeczności (wspólnoty) lokalnej i regionalnej, w ramach tzw. edukacji regionalnej. Od kilku już lat jesteśmy bowiem świadkami „odżywania lokalizmów i regionalizmów", ożywienia ruchów samorządowych, mniejszości etnicznych czy wyznaniowych. Innymi słowy, stając się obywatelami Europy i świata pozostajemy wciąż przypisani do naszej „małej ojczyzny prywatnej" - niepowtarzalnego miejsca na ziemi kształtującego naszą osobowość. Rodzinna wieś, miasteczko czy miasto, istniejące tu i teraz, są ludziom bliższe niźli nieskonkretyzowany, nieczytelny i obcy w istocie świat czy kontynent. Z całą niemal pewnością można zatem powiedzieć, iż mała ojczyzna winna być traktowana z nabożeństwem i troską. I nie zmieni tego fakt, iż ludzie z takiej ojczyzny doskonale nam znani i bliscy, potrafią być dokuczliwi, natrętni, zajęci lokalnymi plotkami. 


Edukacyjne dowartościowanie tych małych społeczności jest niezwykle cenne z wielu powodów. Otóż deformujący wpływ realnego socjalizmu, polityka władz centralnych wobec zbiorowości (społeczności) lokalnych sprawiły, iż wielu mieszkańców rozluźniło lub postradało związki z ojczyzną prywatną, ze wspólnotą lokalną i jej instytucjami. Jednocześnie ich dzieci są już - lub w najbliższej przyszłości stać się mogą - ludźmi bez ojczyzny prywatnej, wyobcowanymi i wykorzenionymi. Prawdę o tej ojczyźnie warto przeto - i trzeba - im wszystkim przypominać, stymulując tym samym mikroskalowy proces społecznej integracji i kontroli, skutecznie ograniczający zjawiska patologiczne. 


Z kolei do zadań gmin należy prowadzenie jak najszerzej zakrojonych działań informacyjno-szkoleniowych, głównie zaś edukowanie grup zawodowych - stykających się z dziećmi i młodzieżą, szczególnie z grupy ryzyka - takich jak: 

· kuratorzy społeczni i zawodowi dla nieletnich,

· pracownicy socjalni,

· pracownicy placówek opiekuńczo-wychowawczych,

· funkcjonariusze policji i straży miejskiej.

Celem takich szkoleń jest nabycie umiejętności:

· udzielania pomocy psychologicznej osobom dotkniętym przemocą,

· skutecznego działania w sytuacjach kryzysowych,

· sprawnego poruszania się wśród lokalnych instytucji pomocowych.


W przypadku dzieci z grup podwyższonego ryzyka i zagrożenia zjawiskami patologii społecznej ważna jest tzw. interwencja profilaktyczna. Inicjuje ją rozpoznanie problemu przez wychowawcę lub pedagoga, a wieńczy - w odniesieniu do szkoły - skierowanie:

· do grupy wsparcia,

· na terapię dla dzieci alkoholików lub ofiar przemocy w rodzinie,

· na psychoedukacyjną terapię grupową,

· na indywidualne konsultacje psychologiczne,

· na pobyt w świetlicy socjoterapeutycznej.

Zamiast zakończenia, czyli przeciw retuszowaniu portretu rodziny i szkoły


Sytuacja zagrożenia sprawia, iż coraz wyraźniej i bardziej jednoznacznie odchodzić należy od retuszowanych - nieprawdziwych - portretów trzech podstawowych środowisk wychowawczych: rodziny, szkoły i grupy rówieśniczej. Eksponowanie zagrożeń oraz korzyści wpisanych w funkcjonowanie tych instytucji socjalizacji, winno oznaczać rezygnację z ukazywania wyidealizowanych ich wizerunków. Ten apologetyczny typ prezentacji kamufluje rzeczywiste zagrożenia, utrudniając w istocie działania o charakterze prewencyjnym, profilaktycznym, edukacyjnym i wreszcie wychowawczym. Duże, lecz wciąż nienależycie wykorzystane, możliwości przeciwdziałania zjawiskom patologii społecznej tkwią w socjalizacyjnych przedsięwzięciach podejmowanych przez lokalny kościół, jego duszpasterzy, proboszczów, pełniących w wielu przypadkach funkcje niekwestionowanych autorytetów. Wiadomo przecież, iż zjawiska patologii nie są domeną grupy społecznej indyferentnej religijnie, stanowiącej w naszym kraju - gdyby ufać werbalnym deklaracjom - zaledwie 10% całej zbiorowości. Dotykają na równi rodziny deklarujące przywiązanie do kościoła rzymsko-katolickiego i eksponujące trwałą wartość wskazań dekalogowych. Tym samym otwiera się wielkie pole do intensyfikacji duszpasterskich działań z narkomanami, szalikowcami, rodzinami alkoholicznymi, zdominowanymi przez wszechobecną agresję i przemoc. Kościół winien znać skalę problemu i wspierać działania na rzecz jego rozwiązania, choć w żadnym wypadku nie może - i nie jest w stanie - zastąpić rodziny i jej socjalizacyjnej funkcji, kształcącej i wychowującej szkoły czy normalnie funkcjonującej grupy rówieśniczej. Wszak w księdze Eklezjasty znaleźć można symptomatyczny zapis: gromadzić wiedzę, to gromadzić ból. Gromadzenie wiedzy o patologiach, to gromadzenie bólu, nie po to, aby go zwielokrotniać, lecz po to, aby go łagodzić. 


Przytoczony jako motto poprzedzające artykuł fragment wiersza Ewy Lipskiej kończy się znamiennie: „Zawiadamiam rodzinę. Przyjaciół . Dzwonię na milicję i zgłaszam swoją śmierć. Ale wszyscy rozkładają ręce: „takie to czasy” mówią”.

Wszystkie instytucje odpowiedzialne za wychowanie i kształtowanie wśród młodzieży kapitału społecznego i kulturowego powinny przede wszystkim strzec się grzechu obojętności i zaniechania. Dokonywanie atrybucji zewnętrznych i zrzucanie odpowiedzialności na „czasy” jest sprzeczne z wszelką pedagogiką. Tylko rozmaite programy edukacyjne, w szczególności o charakterze profilaktycznym mogą zapobiegać szerzeniu się patologii. Gdyby posłużyć się kolokwializmem „łatwiej zapobiegać niż leczyć”. Nie można o tym zapominać, biorąc pod uwagę, że „bakcyl dżumy nigdy nie umiera”
. Bakcyl przemocy i agresji musi być pokonany w zarodku, aby nie mógł przerodzić się w nieogarniona epidemię. Mamy nadzieję, ze coraz głośniejsza debata publiczna na temat drugiego życia szkoły i patologii wśród dzieci i młodzieży przyczyni się do coraz skuteczniejszej z nimi walki. Służyć temu powinny również konferencje naukowe i publikacje specjalistyczne, należy jednak szczególnie zadbać o to, aby uczestnikami dialogu społecznego w tym przypadku były w równym stopniu wszystkie zainteresowane strony. Bez współpracy bowiem skuteczne działanie zawsze będzie w którymś momencie nie dość skuteczne. 
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